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Stare Miasto w Lublinie
Prawie codziennie chodziłem rano [na Stare Miasto]. Bo na całej ulicy u nas był tylko
zegar. Zegarek, taki budzik z dwoma takimi dzwonkami na wierzchu, takie te gotyckie
cyferki,  i  mama szczególnie  w zimie to  brała  pod tą  chustkę taką ten zegarek i
szliśmy pod Bramę Krakowską ustawiać zegarek. Tam żeśmy ustawiali, wracaliśmy
do domu… Wtedy już dokładny był czas. Nic w radio nie tykało, o 12 hejnał grał na
Bramie Krakowskiej. To żeśmy chodzili z tym zegarkiem, żeby go tam ustawiać.
Chodziłem na jakieś odpusty do Dominikanów, chodziliśmy na lody, chodziliśmy na
jakieś tam od czasu do czasu, nie często, na jakieś tam lemoniady do tych sodówek
w Rynku. A w czasie okupacji to w Rynku do szkoły chodziłem.
Tam było sklepów mnóstwo, to trudno do zapamiętania, zresztą się nie przykładało
wagi.  Było  dużo  sklepów.  Najwięcej  sklepów  to  była  Kowalska,  no  i  Szeroka,
Lubartowska, Nowa, tu było dużo sklepów. Ale tak się nie bardzo zwracało uwagę na
sklepy.
Do szkoły  podstawowej  chodziłem na Rynek,  do dziewiętnastej  szkoły,  na rogu
Olejnej i Rynku. Tam, gdzie jest dom Klonowica. Tam była szkoła podstawowa numer
dziewiętnaście. Najpierw chodziłem na Archidiakońską, a później tam właśnie na
Rynek 2. Na rogu Olejnej i Rynku. A tak się Stare Miasto w zasadzie nic nie zmieniło
od  tamtej  pory.  Ja  parę  lat  pracowałem  w  Miejskim  Zarządzie  Budynków
Mieszkalnych i właśnie między innymi podlegała mi ta dzielnica tego właśnie rynku
całego i tak zwanego Starego Miasta. Tak że jakichś takich różnić nie widziałem. Jak
w pięćdziesiątym czwartym roku, na to dziesięciolecie, odnowili to wszystko, to było
widać, że to odnowione, a tak, no to wpadało w ruinę, tak jak teraz niektóre budynki
są eleganckie, odbudowane, a niektóre są ruiny, nawet tu przy Grodzkiej.
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